
Nr. 702. Kraków, Środa 29. Grudnia 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor. 50 li., kw artalnie 

7 kor. 50 li., rów nic .‘50 K.
za odnoszenie <lo domu dopłaca siu 

00 hal. mig&jęczniu.
Na prowinuyę ■/, jednorazową prze 
sytkij pocztową miesięcznie 8 K 20 h.. 
kw artalnie 0 K 00 h.. rocznic 38 K.
Na prow incyę z dw ukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h„ kwai 

taln ie 11 K 70 h.. rocznie 40 K.
W państw ie niem ieckiem kw artalnie 
12 K, w innych państw ach kw arta l­
nie 15 K. Zm iana adresu 40 halerzy.

H A R O B t l
Listy pieniężne, przekazy na prenu 
m eratę i in sera ty  nadsyłać należy 
franko do A dm hustracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjm uje każdy 
urząd pocztow y w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieckiem. Reklam a 
cye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

Cena num eru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi trzy  razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

ADRES RED: Ul. św. T om asza L 35. 
Telefon redakcyjny  Nr 190. — Telefon 
adminiBtracyi i d rukarn i Nr 3344. 
Adr. telegr.- „Głos Naxoau“ Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Głosu Narodu** ulica św. T om asza L. 35. — Od w iersza drobnem  pismem (petit) 20 halerzy, układ  tabelaryczny , liczbowy od w iersza 90 hal. N adesłane po  60 hal. od w iersza. Nekrologi itd . po 80 halerzy  od wiersza.

Odroczenie powrotu do Lwowa
(Teł. w łasny ..Głosu Narodu**).

Wiedeń. 29. gTudnia. W yznaczony na dzień 
4. stycznia 191G. r. ostateczny termin powrotu 
dla uchodźców ze Lwowa, pobierających zasił­
ki państwowe, a przebywających dotąd w za­
chodnich krajach monarchii został odroczony 
do dnia 1. m arca 1916. r., przyczem zapewniono 
uchodźcom tym dalszy pobór zasiłków.

Na Bałkanie.
Częściowa aemobilizacya Urecyi

Ateny (T. B.). Rozporządzenie ministra woj­
ny  zarządza zwolnienie 10 do 15% zmobilizo­
wanych.

Gen. Castelnau u króla.
Ateny (Tel. B.). Dnia 2G. spóźnione. Dziś ra­

no generał C a s t e l n a u  przybył tu z Salonik 
K r ó l  przyjął go na posłuchaniu.

Berno. (T. B.) Umyślny sprawozdawca „Cor 
riere della Sera** donosi z A ten: W izytę gene­
rała C a s t e l n a u  u króla uważają tylko za 
a k t dworskości, ponieważ ani nie wyłuszczał 
żadnych nowych postulatów rządu francuskie­
go, ani nie żądał nowych oświadczeń. C a s ­
t e l n a u  podobno oświadczył k r ó l o w i ,  że 
sprzymierzeńcy są zdecydowani przeszkodzić 
wszelkiemu pochodowi nieprzyjacielskiemu na 
Saloniki. W ojska pozostaną w Salonikach w tej 
ilości, ile ich jest teraz, a w danym  razie ma się 
wysadzić na ląd dalsze wojska bez ogranicze­
nia liczby. Generał powiadomił króla także o 
zarządzeniach obronnych sojuszników i wyrazi! 
życzenie, żeby Grecya zachowała dalej życzli­
wą neutralność. Król powiórzył generałowi 
ftwoje życzenie, żeby nie uszczuplano neutral­
ności i zwierzchnictwa Grecyi.

Sobranie bułgarskie.

Sofia (T. B.). Dnia 27. grudnia o wpół do 12 
w południe król F e r d y n a n d  otworzył So- 
ńranie mową tronową, w której powiedział: J.i 
i mój rząd przez okres czasu dłuższy niż rok od 
początku wojny europejskiej czyniliśmy niesly 
ohane wysiłki, aby dojść do porozumienia z są­
siadującą z nami Serbią, iżby na drodze poko­
jowej zwróciła nam obszary, w sposób zdra­
dziecki zrabowane. Usiłowania te rozbiły się o 
niewzruszone samolubstwo Serbii, k tóra waha­
ła się oddać nam z powrotem Macedonię. Po 
wyczerpaniu wszystkich środków pokojowych, 
użytych dla osiągnięcia tego celu, i by kres po­
łożyć cierpieniom naszym ujarzmionych braci, 
musiałem wydać naszej armii rozkaz, by w tar­
gnęła do Serbii, i przyniosła braciom naszym 
wolność i przywróciła jedność naszego narodu. 
Z dumą stwierdzam, że w ojska nasze z niezrów­
nanym rozmachem i nadzw yczajną waleczno­
ścią rzuciły się na nieprzyjaciela, walcząc ramię 
przy ramieniu z walecznymi i okrytym i sławą 
sprzymierzeńcami Niemcami i Austro-W ęgrami. 
W niecałe dwa miesiące zupełnie pobiły wiaro­
łomnego nieprzyjaciela i wypędziły go z kraju. 
Dokonały wszakże jeszcze rzeczy o wiele chwa­
lebniejszej. W ojska, które ku  hańbie cywili- 
zacyi i hańbie własnego kraju, wysłane zostały 
przez dwa wielkie mocarstwa, Anglię i Francyę. 
by wesprzeć tyranię serbską nad umęczonym 
narodem bułgarskim i tyranię tę umocnić, zosta­
ły  z Macedonii w yparte. Obecnie ani jeden żoł­
nierz nieprzyjacielski nie znajduje się na ziemi 
tak drogiej męczennikom przeszłości i sławą 
okrytej teraźniejszości. Chwała i cześć zwycięz- 
kiej armii bułgarskiej, k tóra swą walecznością 
i swoim rozmachem przyspożyła naszej ojczy­
źnie i naszej broni nowej sławy i zdobyła wie­
czną wdzięczność oswobodzonych braci, z k tó ­
rymi dzieliła radość i zapał przy niezapomnia 
nych wzruszających scenach, jakie rozegrały 
się po wsiach i miastach, do których armia nio­
sła wolność i gdzie łam ała łańcuchy niewoli. 
Chylę się przed pamięcią bohaterów zmarłych 
na polach bitew, którzy krwią swoją zapieczę­
towali jedność narodową.

Moi Panowie deputowani! Rząd mój przed­
łoży panom jedynie prowizoryum budżetowe, 
na pierwszą połowę r, 191G. jakoteź żądanie 
k redytu  potrzebnego na prowadzenie wojny, u- 
trzym anie rodzin biednych żołnierzy, utrzym a­
nie porządku i adm inistracyi w oswobodzonych 
a przez naszą armię obsadzonych obszarach, ja- 
koteż dla organizacyj obszarów położonych po 
obu brzegach Morawicy, k tóre według zawartej 
umowy zaprzyjaźnione państwo otomańskie od­
stąpiło Bułgaryi jako związek trw ałej przyjaźni 
1 szczęśliwej współpracy zgodnie z wyższym 
wspólnym interesem obu państw. Rząd mój 
przedłoży do zatw ierdzenia panów wszystkie 
przedłożenia, k tóre wypracował w świadomości 
doniosłej chwili obecnej, wobec konieczności, 
jak ie  dyktow ały potrzeby armii, obrony ojczy­
zny j dłuższego szczęśliwego prowadzenia woj­
ny.

Moi panowie deputowani! Przekonany, że pa­
nowie przejęci wielkością obecnej chwili jaką 
przeżywamy i przejęci zaufaniem prawdziwych 
patryotów , działalnością swoją okażecie Jedno­
myślność i solidarność, których ojczyzna więcej! 
»iż kiedykolw iek potrzebuje, błagam o błogo-1

sławieństwo Boże prac waszych i ogłaszam dru­
gą ogólną sesyę 17-go zgromadzenia narodo­
wego otw artą.

Niech żyje naród bułgarski, niech żyje wale 
czna armia bułgarska!

Na Zachodzie.
Marghiloman w Paryżu.

Medyolan. (T. B.) Doniesienie paryskie „Cor- 
riere della Sera** powiada ,że były rumuński 
m inister skarbu M a r g h i l o m a n  wczoraj 
przybył do Paryża. W rozmowie oświadczył 
Marghiloman, że Rumunia nie ma zamiaru po­
rzucać swej neutralności.

Wojska indyjskie opuściły Francyę.
Londyn. (T. B.) Reuter donosi, że wojska in­

dyjskie usunięte zostały z Francyi.
W ynika to z doniesienia urzędowego, że ks. 

Walii przed ustąpieniem korpusu indyjskiego z 
Francyi przesłał wojskom telegram  króla, w 
którym  król Indusom, których obecnie potrze­
ba na innym terenie wojny, wyraża podzięko­
wanie za oddane usługi

Kongres socyaiistów francuskich.
Paryż. (T. B.) Dziennik ..La Presse“ donosi, 

że cenzura zakazała ogłaszać inne sprawozda­
nia z obrad kongresu socyalistycznego w P ary­
żu jak  tylko ofieyalne. Urzędowy komunikat 
donosi między innemi, że wczoraj na porządku 
dziennym obrad stało: ..Badanie ogólnego po­
łożenia** i tem at „P artya a wojna**. Wśród mów­
ców znajdował się także m inister G u e s d e. 
Po dzisiejszem posiedzeniu nocnem zostanie za­
pewne kongres ukończony.

Na morzach.
„Port Said“.

Lugano (Teł. pry w.). Włoski parowiec oso­
bowy „Port Said**, o którego zatopieniu przez 
łódź podwodną przed kilku dniami doniesiono, 
zatonął w drodze z Catanii do Massaua. Łódź 
podwodna oddała i>0 strzałów ; włoskie krążo­
wniki rozpoczęły pościg za łodzią, ale bez 
skutku.

„Ville de la Ciotat44.
Londyn (T. B.). „Lloyd** donosi, że 7. podró­

żnych i załogi zatopionego parow ca francuskie­
go ..V i 11 c d e 1 a O i o t a t “ 80 ludzi zginęło.

„Yeddo44.
Angielski parowiec „Y e d d o“ z Glasgowa 

został zatopiony, załoga uratowana.

„Cottingham*4.
Zatopiony został także angielski parowiec 

o t t i n g h a m“ . 7 ludzi z załogi uratow a­
nych.

„Hadley44.
Londyn (T. B.). „Llyod“ donosi o zatopieniu 

angielskiego okrętu „H a d 1 e y “ .

Burza na Atlantyku.
Londyn. (T. B.j Reuter. Ogromna burza, ja ­

kiej nie było od szeregu lat, nawiedziła Anglię 
i wyrządziła wielkie szkody. Połączenia tele­
graficzne i telefoniczne są przerwane. W całym 
kraju  burza zerwała dachy z kilkuset domów. 
Nadeszły doniesienia o wielu wypadkach okrę­
towych. Wybrzeże zasiane jest odłamkami s ta t­
ków.

Na Białem Morzu.
Kopenhaga. (T. B.) „National Tidende** do­

nosi z Chrystyanii, że sto okrętów, przeważnie 
am erykańskich, angielskich, francuskich i kiłka 
norweskich zaskoczyły i zamknęły na Białem 
Morzu lody, tak, że okręty te muszą teraz prze­
zimować tamże.

Z Rosvi.
Ustąpienie jenerała Ruzskiego.

Berlin (Teł, pry w.) „Voss, Z tg.“ donosi, że 
dzienniki rosyjskie otrzym ały zakaz omawiania 
powodu ustąpienia jenerała Ruzskiego.

W Besarabii.
Budapeszt (Tel pryw.), ..Az Rst“ donosi: Mię­

dzy (J d e s s ą a stacyą gran. rum uńską U n g- 
li e u i został ponownie wstrzymany wszelki 
ruch osobowy tak, że z Rumunii nie można wo- 
góle wyjechać do Rosyi. Przyczyną tego zarzą­
dzenia jest przewóz wojsk rosyjskich. W strzy­
many jest również ruch pocztowy i telegrafi­
czny dla osób prywatnych.

Bęzkarni sprawcy pogromów,
Petersburg (Tel. B.). Wedle „Russkiego Sło­

wa* * rząd polecił, żeby nie wytaczano docho­
dzenia sądowego przeciw wyższym urzędnikom 
adm inistracyjnym  z Moskwy, którym  zarzuco­
no. żc popierali demonstracyp antysem ickie w 
Moskwie i w kraju. W szystkie pretensye co do 
odszkodowania szkody wyrządzonej przez mo- 
tłocli, m ają być załatwione w drodze prywatnej 
i pozasądowej.

W iadom ości telegraficzne
.G ło su  N a ro d u " z d n ia  29. grudnia 19i5 

Wypadki kolejowe.

Poznań (T. B.). Dziś rano wykoleił się na 
dworcu w Zbąszynie (Bentschen) pociąg woj­
skowy wiozący urlopników a jadący z Berlina. 
1S osób. uilopniey i peisonal kolejowy zabitych. 
47 rannych. Szkoda w m atew ale znaczna.

koszernych, które to związki będą nabyw ały 
bydło, sprowadzone przez p. L. Rosenberga. 
„K uryer Warszawski**, omawiając te zarządze­
nia, przyjmuje liczbę wołów dla ludności cy­
wilnej na 800 tygodniowo, tj. maximum dozwo­
lone i zauważa: Obliczając ludność W arszawy, 
po potrąceniu najuboższych w arstw  oraz nie­
mowląt, nie używ ających mięsa na  800.000 o- 
sób, otrzymamy co następuje: W oły sprowa­
dzane obecnie dają mało mięsa — od 6— 6 i pół 
puda. Licząc średnio po 250 funtów od sztuki.

Rzym. (T. B.) W czoraj w nocy zderzył się n /. w°*0̂  fU p ÓW’ CZyli
o 7 km przed B o l o n i ą  pociąg pospieszny z ! s ta ° że V p ra k ty c e  podziaf t i r  d a ^ t a J d ^ n ik  
towarowym. 4 wagony pociągu pospiesznego p ‘ . p , , d, tak i wynik,

--* *• - - - _ . °  i>, znaczna częsc mieszkańców wobec drozyznysą zdruzgotane, 10 Osób zabity ch, około 50 ran­
nych: w tern byli i żołnierze.

Zaprzeczenie tureckie.

wołowiny (80 kop. nfut 409 gramowy) wyrze­
knie się mięsa lub będzie je nabyw ała 1— 2 razy 
na tydzień, zamożniejsze zaś warstwy będą

Konstantynopol. (T. B.) Sprawozdanie rosvj- ™ ał/  T f m *  ° l? ™<**zych il(̂ :
skie urzędowe oo-łoszone w Tem m “ 80 listo ' P° 2— 4 funtow tygodniowo4*., urzędowe, o toszone w Lemps 30. listo , w  t  , dnia(>h zaczęto w Warszawie sprze-
pada donosi z.e Rosyame w okolicy wsi T i o na !■.„ /  . . 1i • • rr, _ , , * - . .d a w a ć  wodke. na k tórą zaprowadzono mono-połnoc od je7,iora T o r t  u rn  zaskoczyli o d d z ia ł1 . ,> . *i , • i • , • •, ■ , ,
turecki i zabrali iedna arm atę Wiadomość ta poL op*v t* Jak stwier(lzaJ4 dzienniki, był .po turecKi i zaorali je n ią  arm atę, uiauomosc. ta rok przymusowej abstvnencvi, znaczny. W
iest nieprawdziwa, losam o sprawozdanie po- ■ •' ■ . • •.

■wiada. że wojska kurdyjskie uciekły w g ó W / T w T  T  pierwszego dnia wy- 
| poniósłszy znaczne s t r a t?  1 ta wiadomość nie kuP w n '  najtai,Sze,J y o d k i czyś ej.
1 odpowiada prawdzie. ' ■ '. ° ' y 41 » " ^ d a w a n e j  w butelkach po 0.4
i 1 litra po l.Oo mk. oraz w butelkach podwójnych

Fiasko wyprawy pokojowej. l>o L 9 0  mk. Niektórzy klienci skwapliwie robili
 . „ r, . ... . . . .  zapasy, nabyw ając większe ilości w obawie, a-

Kopenhaga (1 B.) ,.Lxttabladet dowiaduje , •;zni(,j ,;ie zJaV a k ło . 0zvste wMk]  monopo
się, ze am erykańska wyprawa pokojowa F o r -  low‘e b u t e l k a c h  te{?0 sameg0 tvpu . O0 w lM . 
d a  me otrzyma w Kopenhadze pozwolenia na kj * lu . fc. ” x  k Sżdej b.itelce na-

, odbycie zgromadzeń. Żadnemu Amerykan,no- ig w o ^ z y k a c h :  polskim i niemieckim wska- 
w, me będzie pozwolone przemawiać, ani pu- ^ -e pł^ ul oraz cenę w niarkach.
bliczme, ani na zamkn.ętem zgromadzeniu. wyższv(.h od podanych pobierać nie wolno.

i Sprzedawcy otrzym ują 15 prc. prowizyi. Inne 
j.wmdKi — gorzkie lub słodkie — są w oryginal- 

Wiedeń (T. pr.). N. Fr. Fresse*4 donosi, że nych opakowaniach fabrycznych ze zmianą je- 
w Fiuniie zawieszony został poczytny dziennik 1 dynie etykiet, z wymienieniem cen i zawartości, 
chorwacki „Novi List**, założony przez posła Każda butelka posiada na szyjce banderolę mo- 
S u p i 1 o, k tóry  jednak od wybuchu wojny ba- "nopolową. 
wi za granicą. „N. Fr. Presse** donosi, że o b e - '

Zawieszenie dziennika „Novi List44.

cnie nie wychodzi już w Fiumie ani na pobrze- 
żu chorwackiein żaden dziennik w języku chor­
wackim.

Mianowanie.
Wiedeń. (T. B.) „W iener Ztg“ ogłasza: Mini­

ster sprawiedliwości zamianował wicesekreta- 
rza ministeryalnego, Dra Jana M o r a w s k i e -  
g o, sekretarzem  ministerstwa w ministerstwie 
sprawiedliwości.

W Warszawie.
Rocznica zarządu prasow ego. — Monopol mięsny i 
wódczany. — Bandytyzm . -  Dom zdrow ia dla dzieci. 
W stęp do kaw iarń. — „Godzina polska*1. — Sądy 

polskie.

„Deutsche W arschauer Z tg‘* podaje w nrze 
134 obszerne sprawozdanie z uroczystości, jaka  
odbyła się w Warszawie w wielkiej sali przytu­
liska żołnierskiego (poprzednio rosyjskie kasy­
no oficerskie) przy Alei Szucha z powodu pier-

G zaciętej walce z bandytam i przynoszą pi­
sma warszawskie szcz.egóły następujące:

“ W dn. 20. bm. o 8 wieczorem do mieszkania 
właściciela domu bankowego S. Skowronka 
przy ulicy E lektoralnej 5 wtargnęło sześciu uz­
brojonych bandytów  i zażądało pieniędzy. Gdy 
domownicy opierali się bandytom  i zaczęli wzy- 
v/nć pomocy, bandyci kilka razy wystrzelili. 
Kule ugodziły A braham a Skowronka w szyję 
i nogę. Brat jego, Szlama Skowronek, otrzymał 
trzy  rany w nogi, ręce i piersi. Bandyci zabrali
kasetkę żelazną, w której było podobno prze­
szło 20.000 rubli. Na odgłos strzałów, lia pod­
wórzu powstał popłoch. Zjawili się milicyanci. 
Bandyci uciekali E lektoralną do Orlej, na k tó ­
rej dali kilka strzałów do ścigających ich mili- 
cyantów. Milicyanci ścigali ich dorożkami przez 
Leszno do Karmelickiej. Na rogu Nowolipek 
bandyci znowu zaczęli strzelać do dorożek. Ku­
le zraniły ciężko jednego milicyanta. Bandyci 

w tedy nawrócili z Karmelickieji na Leszno, 
strzelając po drodze. Kula ugodziła przecho­
dzącą 18-letnią M. Ilaubstbaim i. która padła na 
ulicy z przestrzeloną k latką piersiową i skona

T lf  K ^ - cy ^ t a n i a t zarządu prasowego ła_ n anio „ńlicyant zmarł rów nież. Poza tern 
dla krołestw a. Wzięli w mej udział dosto jn icy , jegt okolo*ir) osdb lżej raiuiy(,h . a w^r(‘)(1 ni(.u

js -owi i z zarzą^ u cywi nego oraz wszyscy r̂zec]1 milicyantów, oraz kilku ciężko rannych.
współpracownicy oddziału prasowego, nie wy 
łączając cenzorów, z dyrektorem  jego, tajnym Jeden z milicyantów trzym ał już bandytę, ale

, • , zraniony w- rękę, puścił go. Bandyci uciekliradcą C. lemowem, na czele. I o wstepnei prze- i )  • , . .f*1, . ....
ino wie i okrzyku na cesarza zabrał irłos o Clei 1)zieln4, VYięzienną i Pawią, gdzie znikli .mowie i okizyKU na cesarza zaorał gtos p. i lu - y fnnduszów Komitetu Obywatelskiego m.
now, k tó ry  w obszerniejszem przemówieniu dał w  i • , , *■ u  ■ • •A y J Warszawy załozono dom zdrowia dla dzieci-re-iwjgląd na działalność zarządu prasowego. Oto , , r> . i ■■e i n t r ,tana- koiiwalescentow. Pow stał on przy ulicy Nowo-

• „i r , , ,  . , aleksandryjskiej w Mokotowde i daje jirz.ytułekPolecenie, aby utworzyć oddział prasowy, . • •* w  „ . . .  ., ,1 * ,  < , .
otrzymał p .C leinow  rok temu na zamku c e J r -  M  opusc, y szpitale. Opiekują

*̂ r  — się domem panie: Mejro, Zofia 8zlenkierowna.skim w Poznaniu. W spółpracowników miał na
razie pl«cta, d t U ą  oddziat prasowy zatrudnia
189 obywateli Rzeszy i 240 polskich i żydów- ek rz(m  zak,afiu Jest dr ^ sk a w iń sk i.
skieh mieszkańców Królestwa, rozporządza 8 . 1 
drukarniam i o 5 maszynach rotacyjnych, 22 
prasach pospiesznych 14 tyglówkaeh, 8 maszy­
nach do składania i innych maszynach pomo­
cniczych. Zadaniem oddziału prasowego było 
od pierwszego dnia jego powstania — wywo­
dził p. Cleinow dalej — zwalczać złośliwe osz­
czerstwa, jakie rząd rosyjski w tym  kraju o nas 
„barbarzyńcach*1 porozsiewał i objaśniać zba­
łamuconą i w błąd wprowadzoną publiczność, 
kto  tę wojnę zawinił. Dalej chodziło o to, aby 
zszeregować koło siebie żyjących tu  w kraju 
przyjaciół i iść z nimi ręka w rękę. To się stało, 
i mamy tu taj obecnie rozpowszechnioną szero­
ko polską i żydowską prasę, k tó ra  walczy za 
prawdę, k tórą jej przynieśliśmy, i za kulturalną 
wolność, idącą z Zachodu; powołaliśmy także 
do życia prasę niemiecką. Zakończył mówca 
okrzykiem na cześć wojskowych i cywilnych 
przełożonych oddziału prasowego.

Uroczystość, w której udział wzięli wszyscy 
•współpracownicy aż do składaczy włącznie dała 
jak  stwierdza „Deutsche W arschauer Z tg“, 
świadectwo silnego i zgodnego współdziałania 
wszystkich, ryjąc się w Ich pamięci jako trwałe, 
niezapomniane wspomnienie wojenne.

W Warszawie zaprowadzono, wobec trudno­
ści w spro wadzaniu bydła na rzeź, monopol mię­
sny, W yłąezne prawo sprowadzania wołów o- 
trzym ał P- L. Rosenberg, dostawca mięsa dla 
iiUendantnry niemieckiej. Dla ludności cywil­
nej może p. Rosenberg sprowadzać od 700 do 
800 wołów tygodniowo. Bicie bydła i podział 
mięsa należy do zgromadzenia rzeźników chrze­
ścijańskich, oraz do stowarzyszenia! rzeźników

Kawiarnie i cukiernie warszawskie skarżą się 
na małe obroty. Wielu właścicieli takich lokali 
zażądało od Nowego Roku -znacznego obniże­
nia komornego, oświadczając, że w przeciwnym 
razie zwiną zakłady. Jedna z kawiarń znanych 
w W arszawie postanowiła przystąpić do likwi- 
dacyi, szereg mniejszych cukierń ulegnie zwi­
nięciu. Niektórzy właściciele postanowili wpro­
wadzić drobną opłatę za wstęp, aby uniemożli­
wić gościom siedzenie w lokalu bez zamawia­
nia czegokolwiek. Przy rachunku kw ota ta by­
łaby gościowi potrącaną.

W W arszawie czy też w Łodzi miało powstać, 
i jak  donosiliśmy, pismo polskie pod kier. p. Ce­

zarego Zawiłowskiego, do niedawna kierow nika 
częstochowskiego „Dziennika Polskiego**. Jak  
dowiaduje się „K uryer I*ozn.“ z inform acj i p ry ­
watnych, projekt taki w istocie istniał, lecz zo­
stał zanieclianj* dla oczekiwanego braku popar­
cia wśród ludności miejscowej.

Okazała się konieczność otwarcia nowych 
sądów pokoju. Komitet obywatelski przedsta­
wił dziesięciu nowych kandydatów  na stanowi­
ska sędziowskie z pośród byłych sędziów han­
dlowych lub prawników.

w et na u licach  o p ry szk i w y d z ie ra ją  k o b ie tom  to ­
rebk i. W y śled zen ie  i u jęcie spraw ców  liczn y ch  k r a ­
dzież} k ie szonkow ych  i in ieSzkanionych , o ile z ło ­
dzie j n ie zo stan ie  przychw  y con y  n a  g o rący m  uczy n ­
k u , je s t b a rd zo  tru d n e , a  p o n ad to  p o szkodow any  
rzad k o  ty lk o  u zy sk u je  zw ro t w y rząd zan e j mu 
szkody . D la teg o  też  pub liczność  sam a  w e w łasnym  
in te resie  po w in n a  s trzed z  się p rzed  złodzie jam i, p o ­
de jrzan e  in d y w id u a  zaś o d d aw ać  w ręce o rganów  
bezp ieczeństw a .

2  la rg u  na byd ło . W  ub ieg ły m  ty g o d n iu  od  18. 
do  24. bm. sp ro w ad zo n o  n a  tu te js z ą  ta rg o w icę  137 
bu lia i, 20 w ołów , 185 k ró w , 79 ja łó w ek , razem  b y ­
d ła  ro g a teg o  371, c ie lą t 491, ow iec i kóz , —  n ie ro ­
gac izn y  693 P łaco n o  za 100 k g  ż j'w e j w ag i: za 
7 sz tu k  wołów II  jak o śc i po 232 do  260 koron , 
p rzew ażn ie  po 240 k o r. Za 7 sz tu k  w ołów  III ja k o ­
ści po 202 do  220 ko r., p rzew ażn ie  po 202 k o r. Za 
5 sz tu k  buhai II ja k o śc i po 207 do 220 k o r., p rze ­
w ażnie  po 207 kor. Za 77 sz tu k  bu hai II ja k o śc i po 
207 do  220 kor., p rzew ażn ie  po 207 kor. Za 77 
sz tu k  buhai 111 jak o śc i po 145 do  192, p rzew ażn ie  
po 106 kor. Za -  k row y  I jak o śc i po  — .—  kor. 
Za 22 krow y  II jak o śc i po 204 do  244 ko r., p rze­
w ażnie  po 206 kor. Za 70 krów III ja k o śc i po  153 
do 200 ko r., p rzew ażn ie  po 170 k o r. Z a 35 sz tuk  
ja ło w .k  III ja k o śc i po  162 do  206 k o r., przew 'ażnie 
po 171 ko r. Za 104 sz tu k  by d ła  chu d eg o  bez. w zg lę­
du  n a  ro d za j i w iek  po 68 do  144 ko r., p rzew ażu ie  
po 134 kor. Za 491 sz lu k  c ie lą t po 142 do  263 kor., 
p rzew ażn ie  po 230 k o r. Za —  ow iec po  — .—  do 
—. — k o i., p rzew ażn ie  po — kor .  Za 630 sz tuk  
n ie ro g ac izn y  (n a  b itą  w agę) po 360 do  410 kor., 
p rzew ażn ie  po 400 k o r. S p ro w ad zan e  na  ta rg  zw ie­
rzę ta  pochodz iły  z zachodn ie j częśc i k ra ju .

VJ po ró w n an iu  z pop rzedu iln  tjg o d n ie n i cen y  w o­
łów  po d n io s ły  się II ja k o śc i o 20 ko r.. Ul o 2 k o r.— 
buhai II o 15 ko r., krów U o 21 kor., III o 9 ko r.: 
ja łó w e k  111 o 11 k o r. i by d ła  ch u d eg o  o 4 ko r., na 
100 kg. żyw ej w ag i; cen a  n ie ro g ac izn y  sp ad la  o 
10 k o r. n a  100 kg . b ite j w agi.

Z .d op row adzonych  na ta r g  zw ie rzą t nie sp rze ­
dano  41 sz tu k  b y d ła  ro g a te g o  i 63 sz tu k  n ie ro g a ­
c izn} , k tó re  O dprow adzono do  rzeźn i m ie jsk ie j i 
do  rzeźni na G rzeg ó rzk ach  i w P odgó rzu .

Bez b ia łe j k a w y . D nia 27. bm. w eszło  w e W iedniu  
w Życie ro zp o rząd zen ie  n a m ie s tn ic tw a  do ln . au s tr . 
z a k azu jące  po d aw an ia  w k aw ia rn iach  w' czasie  
m iędzy godz. 2 a 7 popoł. zw ycza jow ej „melange**. 
N iem niej je d n a k  k aw ia rn ie  były  w y p e łn io n e  ja k  
z w jk le  a zam ia s t „ b ia łe j"  sp ijan o  „ c z a rn ą "  i h e r­
b a tę  z rum em  lu b  c y try n ą . O k aza ło  się je d n a k , co 
z re sz tą  p rócz  W iedeńczyków  w szy stk im  innym  b y ­
ło w iadom e, że w W iedn iu  nie u m ie ją  p o p ro s tu  
p rzy rząd zać  h e rb a ty  ta k , że po je j „u g o to w an iu "  
trac i tam  o n a  za ró w n o  sm ak , ja k  a ro m a t i  ko lo r. 
P o trzeba  jes t m a tk ą  w y n a la z k u . W e d łu g  zap isków  
a d z ienn ikach  w iedeńsk ich  w  w ielu  k aw ia rn iach  
żądali sm akosze  filiżan k ę  „ c z a rn e j"  —  a  7. p rz y ­
niesionej z sobą flaszeczk i do le tea li śm ie tan k i czy  
też  m leka ta k , że s ta ło  się zad o sy ć  zaró w no  roz- 
p o iząd z en iu  jak  i naw yczce  życiow ej. P o d o b n o  w y j­
dzie  d o d a tk o w e  ro zpo rządzen ie , z a b ra n ia ją c e  p rzy ­
noszenia  m leka  z sobą do k aw ia rn i. N a w y staw ach  
sk lepow ych  p o jaw iły  się je d n a k  ju ż  zm yślne  to re b ­
ki z. flak o n am i n a  m leko  do  „b ia łe j" .

P o w ró t na jud a izm . „Z iem ia  lu b e lsk a "  d onosi: 
H c b ia jsk a  „ H ace fira "  p isze, że w o sta tn ich  c za ­
sach  w ielu och rzczonych  Żydów  w róc iło  z pow ro- 
ren, na juda izm . W sam ej W arszaw ie  pow ró c iło  do 
ju d a izm u  90 osób. W Gększość z n ich  —  ja k  po d a je  
„H ace fira "  —  ochrzciło  sie d la  u n ik n ięc ia  bo jk o tu  
i p rześ lad o w ań .

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Mieczysław Lubicz G rutcw - 

ski ze Lwowa. W itold Borzemski ze Lwowa, Stanisław  
Ozechnicki z Rzeszowa, Dr W7incentv  Daniec z Rze 
szowa, S tanisław  K uziński z Białej, Dr Maurvcv Kor 
bel z Nowego Sącza. M arca B akalusow a z Iwonicza. 
K azimierz Szczepański ze Lwowa. A leksander Misią- 
giewcz z Czyżowicz, Dyr. Roman R oskneeht z Okoci- 
ma. Kazimierz Topoliński z W iednia. E dw ard Migdał 
z Nowego Sącza, A m alia L auterhaelinw a ze S trc ja . 
Tadeusz Potw orow ski ze Sokala.

KRONIKA.
Kradzieże, W  osta tn im  czasie  do k ra k o w sk ie j 

po licy i n a p ły w a ją  co raz  liczn iejsze don iesien ia  o  
p o p e łn ionych  prz.ez. n iezn an y ch  sp raw ców  k ra d z ie ­
żach  za rów no  w m ieszk an iach  p ry w a tn y c h , ja k  i w 
lo k a lach  pub licznych , w sk lep ach , na t-argeh, a na-

N a d e s ł a n e .

t
HELENA z Jasińskich KRZYMUSKA

żona c. k. Radcy Dworu I Prot, Uniw. Jagiell.
pizeżywszy lat 51, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Pąim dnia 27 grudnia 1915 roku.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Jabłonowskich pod L. 5 do kościoła 
oO. Kapucynów nastąpi we czwartek dnia 
30 b m. o godzinie 9 rano, a po odpra- 
wionem tam ie nabożeństwie eksportacya 
na cmentarz, gdzie tymczasowo pochowane 

zostaną.
Na smutne te obrzędy stroskany mąż za ­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zaktad pogrzebowy Józely Nowińskiej-Horakowej w Kra­
kowie, ul. Mikołajska 14.



n r .  ł . „3!o8 Naro3u" 2 3uia 28 Grudnia 1915 r. Nr. 701;

Obrazy d o  ołtarzy
Feretrony. Krzyże, 
Kanony na ołtar**

S T A N IS Ł A W  RĄB
h a n d e l artykułom* r e lig ijn y c h , o b r a z ó w , ra m  i ga lan te>  y«

K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  4. ->164

Obrazki "«l‘ol*d«
w wielkim wyborze 
o cenach dawnych^

) C 3 c s c r = D s c r D a c x
W a ż n e

dla gmin i kom tetów  odbudowy.

PBFY DUCHOWE
fy  wszelkiego ga tunku  dostarcza w każdej ilości

W H 9W R il FABRYKA FnODURTÓH TER09YCH 
U PAPY DSCHDNE] I ASFALTU

H Inż.WŁADYStnu KlllHilHSKi
h  P o d y ó r z e -Z a b lo c ie
U
f i  Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się  

— c e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e ,  zz:

i « i y i  ■..  »i ^
• r o ^ b m r o ^ f e ś n l U w  . T i W g  mJrrnm ro^wro.

Ćwierć wiek. pracy dziennikarzu  ̂1 dąfłefo postęp, nrinć •kratce ta sobą

„GŁOS NARODU“
codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło 
•Obłe: wypracowywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególnoSci 
dlwtgnięcie i rozwój żywiołu chrzeScijańsko-polskicgo w naszych 
salutach. Rosnące koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym pro- 

pnrorali pismu na nieustanne doskonalenia si*  Dzięki tern
w obec w .jn y  i  w ia t*  w .j  --

■ ó gl r..ro Narodu* stanąć na w ysokoid dziennikarskich zadafl, dając 
& } U i.k v .»  swysn bogatv i z nafpowalniejszych Iródeł czerpany ma- 
H yn nłormacyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne roz- 

■ n n e i l  łamów przy dworazowem wydaniu dziennika umoiliwia szyb­
kie 1 pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzcA, Jakie niesie prze- 
ła u n w . ron iła nOwni Na tle tego przełomu wyłaniaiąca się na nowo

spraw a polsKa
w wmmm uerokiem  miąd ynarodowem znaczeniu >esi od początku 
wełny przedmiotem szczególt, c bacznej uwagi .G łosu narodu", który 
m .  c wmzechatronae (akty i objasry je| rozwijania się i zapisuje rk .it  
tale głoar opinii obceL mugące być wskaźnikiem dla ukształtowania się 
peapeateacL Równoległe z tern .G łos Naroćj" najZywtzą uwagę polwięca

•db n d ow la  Kraj*
nawiedzone*. anbzczeniem wojny i opiece nad ludnoSdą, dotkniętą 
je| klęskami, łącząc troskę a dzień dzisiejszy z wytężoną czujnoicią 

hec Jutra.
„K.c nad .obro narodur Temu wskazaniu pozostałe wiernym dzień 

_ które nigdy nie stał na usługach partyj I koter, j. który zawsze 
dał zjawiska naszego tycia pod kątem interesu całości i w służbie 

aadezystsźych deałów narodowy 1 upatrywał twą racyę istrienia. 
ZaloZenie te  odbija sią w d o b o r z e  p iór i t a len  tów , które 

M  przygodnie grupują się przy .G łosie Narodu". W ciągi, 
zabierali głos w róZnych sprawach, lab zamleicill swe prace: 

Dr Klemens Bąkowskl, P,ol Pr. Bujak, E. Buytiowskl, X. P .ot  
And. Bystrzynowskl, A Chołoniewski, S. Cnm rkowskl. Dr Fr Duda, 
Dr Ted, St. Grabów .'.i, Jan Grzegot tewski, InZ. Tadeusz Haralcwicz, 
Prot. Z. JachimecU, X Janicki, Pro*. S t  ]en»ys, Jan Kasprowicz, Dr 
WTUiu iii Kahl, X. L. Kasp,zyk, Prot. W. Kiecki, L r L. Kolankowski, 
Dr Feliks Koneczny, Prof. St Kutrzeba, Dr Antoni Koi cryhski, X. Dr. 
Karzonldewtez, Red. Fr. Kiysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest 
i  _ ńild, Jan Matyasik. X. Prof. Michalski, Wilhelm MitarsKf Dr 
Er, MwmlJhór ki, Dr. J. MucAowskl, Prof. Frydci ,k  MOIIer, InZ.

aroasa Niedzielski. Prof. Kaz mierz R) >y*id, Prof. m. Rostworowski, 
r  of W. Ranczyhski, Dr Mikołaj Rudnicki, X. Dr Starowieysl i, Win- 
eroty Stroka, Prot. Wacław Sobieski, Prof. SŁ Surzyczki, Dr. J. Ujeyskl 
PrnC L. Wachholz, Di H Wielowieyski, Roman WyoczyAskt, X. Adam 
WeretTOckŁ X. Prof. Kazimierz Zimmerman

I B M  B A K i n n u  rniporząd ia zrereg.cin Własnycti k u iu  
u * 11"  poedentow w kraj. i n . obczyźnie

£ » | M |  M A B O P U * 4 zamieszcza szybkie I dokładne sprawoids- 
ę r o r o » . ł » i a » v w u  niaz obszarów Polald, nawiedzonych wo|ną

jS Ł O S  IA R O D U " ŵ k n“ *jrch bo*“ w"
uw j  prrrooti od mającą i doborową iaktarę 
aa chwile. u ^

w Krakua-a .nlesięczulą Krowa 2, kwartalnie i ,  
djpta*. aiiezięczua to  k a t  Na prowincji 

j wysyłką Kro. 1'M , z Jednorazową 2-7*. 
ro wysyłką Kor. P IK  s  Jednorazową Kar. t .  rW aU w  ri. Iw, Tarnawa. SC.

PRYWATNE

DM REALNE
W ZAKOPANEM

Z Drawami szkó ł publicznych o* ki. I-Y I. włącznie
prow adzi w b. roku szkolnym kursa naukow e dla uczniów gimnazyów 
klasycznych od ki. I - VIII, i dla uczniów szkół realnych od kl. 1 - VII. 
nadto kurs przygotow ujący do szkoły średniej i oddzielne kursa 

naukowe dla dziewcząt.
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców  pod kierunkiem

Łj
Dra J. Jarosza.

Bliższych wyjaśnień udziela dyrekeya Zakła­
du, Zakopane, Willa „Podlasie11 Ś

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N ajwiększy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptow ych  
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakow y Hawana, jakoteż i papiery adju­
stow ane dla w szystk ich  branż. Próbki w szystk ich  
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

ŜB303Sl@l£fS)03CKEIG3HBDQaQaQ<iB3S3B3B3GaSBDS

|  Józef Knczmierczyk |
q|) Nr. Telef. 394 K rak ów , u lic a  ś w . A nny Nr. Telei 394 gg
B a  poleca: BD

jfjulielki oybór ftompołóis i marmoladyg
®  K o n s e r w y  m ię s n e  i j a r z y n o w e ,  | j  
© Zdrow otne wino Verm outh,©
G3 0 3
03 wina reńskie i krajowe, maderę i malagę kuracyjną, 03 
03 wino słodkie muszkatołowe BO
j§ Szampany oryy. i krajowe ^
jg  Koniaki francuskie i krajowe, lenetyktynką oryg. ®

Łosoś wędzony 03
03  
©
b o  n noraz wszelkie delikatesy i towary kolonialne, ^

03G9B303G9B30303B3B3B303M03BB090aB3BB3B3B3G3G3 OB 

Poszukuję posady

kasyera mb magazyniera
Posiadam  odpow iednie kw alifikacye, oraz pow ażne

polecenia.
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu" pod Legi 

tym acya Nr. 61955.
2182

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyl Piotra Michałowskiego 
Rok założenia 1845. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karm elicka 6 6
Telegram,: Józeflcl, Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze bztucznych kw ia­

tów, wszelkie wyroby .w zakres kwieciarslwa w chód.ąct. 
D u m k a  owocowe kaiłowe i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdokn. mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, th u ji, 

świerke srebrne i złote, pó/kuliate i piramidalne, róże Polianty sztamowe, 
róże kirżanzaste w różnych gatunkach, dent'.je L-ałe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Blu.zcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania grobów cyklameny, chryzantem , zwykłe i ja p o .u n e  
Zamówienia wykonuje się odw rotną pocztą. — — O n m s na żądanie.

Polonia
W

Jedyna kolorowa reprodukeya słynnego obrazu m i s t r z a  N a łe jK l  
z muzeum ks. Czartoryskich.

Ndjnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej.
Wydanie popularne wiel. 52X42 — cena K 3 —, wydanie wytworne 
na papierze chińskim lub holenderskim wiel. 50X65 cena K 10-—.

Każdy egzemplarz numerowany i sygnowany.

Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz sklepach i składnicach 
__________________________ Ligi kobiet.________________________2102

BIURO TECHHICZHE inź. W. BnymucMiiego
przeniesione z hotelu Krakowskiego t  lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 21,
prowadzi na składzie znane z dubroci, światowej marki szczeliwo 
»VAS« »BLACK«, jedynie najlepsze do uszczelniania dławic maszyn 

parowych, pomp parowych, wentyli itp 
Dostarcza w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach aleje : 
maszynowy, cylindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, sm ar

Toyota itp. itp. 2178

OSTATNIA NOWOŚĆ!
icłwa Księys.rni J a Gzornsckioyo szeuTsI^T 17.

Papiery listowe ozdcoiour wytwornetni reprodukeyami z obiazów
—  P r o f .  P i o t r a  S t a c h l e t a i c z a : = = = = =

L is t y  P ana Z a g ło b y . Serya I i II. Bohaterowie arcydzieł HenryKa 
Sienkiewicza.

A l k t i a  M j ł r r ^  Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
-■  0 nastroju poetycznym i patryotycznym

A J  Galerya typów kobiecych, pełnycli wdzięku i uroku, które w naj-
W  11  «■ przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą

rysunkowi znakomitego artysty

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

Księgarnia l. CZERHECKIEGO wraufta. sremim i?.
Ul alki mybór rtHRT POCZTOWYCH z reprodukeyami prac ualzuakomltszych

artystów polskich-
Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 2276

WSZELKĄ

BIELIZNĘ
ubrania kobiece i dziecinne

w ykonyw a

„SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH W0JNA“
pod zarządem Komitetu Pań.

Sprzedaż odbywa się stale w lokalu „Szwalni" 
plac Szczepański 7. i lokaiu Ligi przemysłowej 

ul Straszewskiego 28.

W ielki w ybór taniej bielizny, ubrań dzie­
cinnych, fartuszków  itd.

ZAMÓWIENIA HURTOWNE ODWROTNIE 
Ceny na jn iższe . Cen . n a jn its *e .

r = ^ K k = r

Buchalterka
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod B. Z. do Administracyi 

„Głosu Narodu."

Zaraz
do * y najęcia pokój frontowy duży 
umeblowany na parterze, lamże ra  
II. piętrze 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
spiżarnia i t. d. t. j . (całe II. piętro) 
Wiadomość pa,t3r lub I piętro u. Ko­

chanowskiego 28. 2205

"Bibułek"
do pan erosów i tutek dostarcza 
szybko, także w większych ilościach 
fabryka bibułek do papierosów 
»Janina* T. A. Budapeszt IX., 

Ernautcza 26. 2158

Wielki wybór

rłs i

R. i bieliznę now ą, oraz w szelk ie reparacye przyjmuje 
i w ykonuje starannie po m ożliw ie niskich cenach

Wiktorya Podbielska t
krawczyni n

*  ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ®

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

: S K Ł A D  W ID  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA W IN MSZALNYCH
W ina sto owe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokaj3ko-hegelajskich raagnackie 

starsze roczuiki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2‘00 — 
2‘20, za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuiacyj.iy słodki 
K. 5‘50^kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7-00, Cogniak medy- 

cynalny »Contro < flaszką K. 6 50.

D O ST A W C A  N A D W O R N Y s
Pierników miodowych I kruchych 

Sp ecyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód dśnlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6, 1869

9. H 9H E E H 9
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą herbatę Rangaila, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryt szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotio). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

T E L E G R A M Y : H A W E Ł K A  K R A K Ó W His

mięszanina -

j

i
i
i
§

PRYWATNE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie w szystkich egza ­
m inów i rygorozów  prawniczych. — W łasne  
skróty w całości do egzam inu histor. w  czę­
ści do innych. - Przyjmuje się  w ciągu bie­
żącego  m iesiąca w pisy na kurs do egz. histor. 

i sądow ego. O sobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 -  5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Najlepiza mięszankn za 1 kg. Kor. 4'70 
San Jago 1
Perłówka > » . . .  4 8O
najleprza j 
Caracas Y

naten .ua V » . . .  T ._
ortorico J 

Jaw a
Jam ajka J ’ » » . 6.06
Honduran 1 . . ,
Mur, ca /  ’ ’ ’ » 5.10
Ceylon . . . .  5-30

Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/« 
kg., albo koleją nieopłneono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5 000 kg. 

kawy.
Zentrn Amerlkinischer Kaffae Import

M. KNELLER
^ Wien V. Ziegelofengasse 23 c.
p  Telefon 55/03 

1“
Rok założenia 1889 .

W illow i o zapioojtb
S  Ogłoszeń1* o zaginlouych omleazczamy 
y , w tym dziale za opłarą 1 K. za Je ’CJ raz. 

N a^iy tosć należy nadesłać z góry.

STANISŁAW BAR
kontrolor podatkowy z Niżan- 
kowic znajduje się jako jeniec 
cywilny w Taszkiencie — prosi 
rodzinę o listy pod adresem : 
Taszkient (Azya) Kruczykowskij 

preułok. Polski Kom tet.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walc^Y* 
ostatnio w Karpatach, raczy *a' 
skawie mi donieść pod 
s e m : W. Siatka, Kraków, 

Starowiślna 1. 38.
ul.

NiKMna SEzfeKsiciira JUflM RuaA■“ ft|. ■ Ogt. o4|. laśikftH  rtuw W rt^Ti i U m jM I Aomrn KozaizóikŁ Drukarnia „Błotu Marciu'1 *  Krakairia god « w « a  h n » a  Rnka.


